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* po 1 l ]2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się w e
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obracbowane miejsca 
zajmą. Hedakcyja Gazety 
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frankowane litty.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

* raczył najwyższem postanowieniem
» i kom281i PCab' r' n’ *®j wymienionym urzęd- 
c*ojaCo ^abcyj8kiej straży finansowej za odzna- 
° a3łask 8l.% *cbl postępowanie w służbie, nadać 
kloty następujące nagrody: a) Wielki
®arzoril. honorowy ze wstążka : Nadkomi- 
Ja q o ' . ^ " 1 ' j u B z o w i  B r o ^ e n b a c h  i 
"*** G a] d * ^ - a r k e l ;  tudzież komisarzom H o- 
dr^  . P i n t o w s k i e m u  i A l e x a n -

1 L o w e ł ; ó) średni złoty medal ho

norowy zo wstążką : komisarzom , A n t o n i e 
mu  B r i i h l  i H e n r y k o w i  K r a c h ;  c) inały 
złoty medal honorowy ze wstążką : respicyjen- 
tom , M i c h a ł o w i  I r r e y s s ,  H u b e r t o w i  
St .  J e u n e  - H o m n i e ,  F r y d e r y k o w i  
W i n t u s c h k a  i M i c h a ł o w i  T r o j u a l -  
s ki  e m u ;  d) wielki śrebrny medal honorowy 
ze wstążką: nadzorcy K a r o l o w i  G r a i l .

JCKMość raczył także najłaskawiej uznać za
sługujące na względy postępowanie nadkomi
sarza finansowej straży, B e r n h a r d a  M o l i -  
t o r ,  tudzież c. k. kameralnego zarządcy A n
t o n i e g o  M e t z g e r  w Boryni.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P o r t u g a l R a .

Z L i z b o n y  d n i a  20. l i p c a .  Spodziewana 
'zmiana ministrów zaszła teraz istotnie, a to, 
jak donosi Diario, wskutek wzbraniania się 
margrabiego S a l d a n h y  przyjęcia posady m i
nistra departamentu wojny. Nowe ministery- 
jum  złożone jest z następujących członków : 
Prezydentem rady gabinetowej i ministrem 
spraw wewnętrznych jest książę P a l m c l l a ;  
ministrem wojny wicehrabia Sa da  B a n d ę  i- 
r a ;  ministrem finansów J u l i o  G o m e s  da 
S i l v n  S a n c h o s ;  ministrem sądu sprawie
dliwości pan Ag u i a r ;  ministrem marynarki 
pan M o u « i n li o ; ministrem spraw zagra
nicznych hrabia L a v r a d i o.

S S i s z j » » n U » .
Z M a d r y t u  d n i a  24. l i p c a .  Nowy nie

spodziany wypadek! Infant D o n  F r a n c i s k o  
d e  Asi  s,  książę Kadyxu, którego z oświad
czeniem pochlebnych widoków wezwano, by 
przybył tu z Pampelony dla znajdowania się na 
ma^acym się odbyć festynie w dzień imienin 
Królowej I\ r y a t y ny , wymówił się jak naj
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uprzejmiej od tego wezwania, wyraziwszy oraz, 
iż nie życzy sobie na ten raz od swego wojsko- 
weini popisami zajętego pułku oddalić się. 
Zdaje się,  ze ten Infant pojął dokładnie, jaką 
mu tu rolę poruczyć chciano. Teraz słychać, 
iż ministrowie postanowili , aż do zebrania się 
Kortezów żadnego kroku w sprawie zamęźcia 
Królowej nie uczynić. Nieporozumienie, które 
zachodziło między ministeryjum a umiarkowaną 
opozycyją , wzmogło się teraz do najwyższego 
stopnia, jakoż ta ostatnia wypowiedziała mini
steryjum walkę na śmierć lub życie. Dziennik 
Espaniol oświadczył dziś wprost ministrom, że 
rewolucyja wystrzałami z dział spędzi ich z wy
sokiego ich stopnia. Minisleryjalny dziennik 
ellmparcial, okrywa mężów opozycyi obelgami, 
jakie tylko na ulicach zwykle słyszeć się dają, 
a dziennik Espaniol nazywa dziś ministrów i 
stronników ich »nic nieznaczącą, wszelkiego 
wsparcia w kraju pozbawioną partyją , czepia
jącą się obiema rękami obcego poselstwa, które 
Się aż zanadto miesza w wewnętrzne sprawy 
Hiszpanii, by sześć lalek słomianych nazwa
nych ministrami utrzymać.*

Niemało uderzającą jest ta okoliczność, że 
właśnie teraz wPampelunie, w miejscu pobytu 
księcia Iladyxu , odkryto spisek, którego było 
zamiarem, to miasto warowne, równie jak i 
San Sebastian oddać w ręce emigrantów hisz
pańskich w południowej Francyi zebranych , 
podczas kiedy równocześnie inni emigranci 
mieli z Portugalii i Gibraltaru wpaść do Gali- 
cyi , Kastylii i Andaluzyi pod przewodnictwem 
niektórych esparterystowskich jenerałów. Na 
ten cel naczelnicy kierujący spiskiem, rozdawali 
pieniądze między podolicerów załogi w Pam- 
pelunie , z których kilku dało się namówić do 
tego przedsięwzięcia , i z swojej strony obra
biali umysły żołnierzy. Dwóch jednakże pod
oficerów , doniosło o spisku jeneraluemu kapi
tanowi , który 15go i 10go lipca kazał uwięzić 
i pod sąd wojenny oddać siedmnaście osób ; 
Z tych dziewięć jest wojskowych, jednakże nie 
Z załogi pampeluriskiej.

Dowiadujemy się teraz, że list, który Infant 
D o n  E n r i c j u e  zBajonny do Królowej prze
sła ł, aby jej oznajmić postanowienie swoje, iż 
nie chce już występować jako starający się 
o je j ręk ę , był tamże ułożony przez pana 
C o r t i n a ,  i ż e  treść onego za dobrą uznana 
była, przez wszystkich w Bajonnie znajdują
cych się emigrantów hiszpańskich z progresi- 
Stowskiego stronnictwa, jak się zdaje , ci do
radcy Infanta umieli go przekonać, że nie zga
dzałoby się to z jego godnością , gdyby będąc 
za granicą przedstawił się jako odrzucony pre

tendent do ręki Królowej , i że w niego Wind" 
w ili, jakoby go wyższe czekało przeznaczenie^

W ielka ISryUmlja i M aiidjjn*
Z L o n d y n u  dn i a  29. l i pc a .  Koniec wczo

rajszych rozpraw o miuisteryjalnym planie p0<* 
względem ceł od cukru, o których głównej tre
ści jużeśmy donosili , wyjąwszy podobnież wia* 
dome już glosowanie i odrzucenie poprawki 
lorda J e r z e g o  B e n t i n c k ,  nie zawiera mC 
godnego uwagi. Pan d’ I s r a e 1 i , który W ob" 
szernej mowie ujmował się za protekcyjopi- 
stami przeciw ministeryjalnemu planowi , P°" 
wstał z ostrą krytyką na oświadczenie Sir R 
b e r t a  P e e l  z dnia przeszłego. PomienionO 
oświadczenie Sir R o b e r t a  P e e l  uważaj? 
słusznie w tych rozprawach za najważniejsze, 
gdyż ono mogło bardzo przyczynić się do osta
tecznego ich wypadku; lecz nie przyczynia s>? 
bynajmniej do zadowolenia strońnictw, a dla 
dwuznaczności swojej, wystawione jest zewsząd 
na zaczepki. »Sir R o b e r t  Pe e l *  pisze ga'  
zeta Times, ^pozostawił nas nagle w ciemnocie- 
Musimy wyznać otwarcie , że objaśnienia czyi* 
raczej mistyfikacyi jego zdań z poniedziałk*1 
odgadnąć nie możemy. Mowa byłego pierw
szego ministra o tak ważnej kwesłyi, j®st 
wiele znaczącą , jaltoż każdy pyta mimowolni®! 
co tez należy sądzić o Sir R o b e r c i e  Pe® 
w teraźniejszem jego stanowisku. Co do nas> 
my unikamy tej odpowiedzi. Wymaga ona roz
bioru , który nasze słabe siły przechodzi. 
dyny nasz sposób zależy na tem , że dzielimy 
text na trzy części, gdyż o każdej z ®,c 
w szczególności nie trudno jest mowie, ty*, 
objąć całość w jedność, uważamy z a  rzecz u1® 
podobną. My nie widzimy w tym przedmie
jedności. Jakoż tak rozumiemy tę moff® 
R o b e r t  P e e l  oświadcza najprzód, że a

Sir
“wie1«

bardzo ważnych powodów byłby przedłożył ni 
teraźniejszą, lecz całkiem inną propozycyj-jś 
gdyby był pozostał w urzędzie ; powtore , 
pomimo to, wspiera propozycyję dla utrzy 
nia whigów przy sterze rządu; potrzecie , 
pomiecioną propozycyję uważa w ogóle z° 
lepszą, jaka mogła być obraną, a navve n̂j. 
nieodzowną. My sądzimy, że pomienionii ^  
Btyfikacyja zawierd to , iż Sir R o b e r t y  ^
zawsze jeszcze wpada w pokuszenie PoWjejnje 
nia za wiele i być za wiele. On ma g _
słowa dla wszystkich. Prolekcyjonistom r^
wiada, coby był uczynił, ministrom 01 
jak wiele poświęca dla utrzymania ich > a 
jowi w ogóle , jak mocno jest 
zowi opinii publicznej i politycznej » on ę gt.
ści. Jednoczy on w sobie podobnie jak oD
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^er trzech m ężów . Warunkowy i kategoryczny 

e fi 1 są prawie razem na scenie. Ledwie ze 
nieszczęśliwy zachodnio - indyjski plantator do
wiedział się , coby był zyskał, gdyby był wspie- 
ta> P e e l a  w urzędzie , zaraz musi słyszeć,0  c  ’  .

*e nad niego, R u s s l a  przeniesiono, a nako- 
n ie c , że ani on ani I ł u s s e l l  nie mają isto
tnie serca pierwszego m inistra , lecz ze tylko 
Wolny handel niezaprzeczonego m onopolu jego 
Przychylności doznaje.*

W R i l r u s z  w hrabstwie Clare , miał temi 
dniami S m i t h  0 ’R r ie n  na wieczornem zgro
madzeniu przemowę , w której się wyraźnie 
oświadczył za młodą Irlandyją, jednem ze 
®t|ońnictw związku Repealistowskiego. Pan Ile- 
nion obecny temu duchowny utrzymywał, ze 

to nie sprzeciwia ani prawu, ani moralno
ści, przyprowadzać polityczne ulepszenia przez 
Wżycie siły fizycznej do skutku; naukę 0 ’Con- 
Wola zaś o sile moralnej nazwał, pięknym ale 
Próżnym utworem fantazyi.

Irlandzcy repealiści w Dublinie m ieli zgro
madzenie, na którem, między obydwoma stron
nictwami , na które się oni jak wiadomo od 
niejakiego czasu rozdzielili, to jest m iędzy 
'Starą Irlandyją0 i »Mlodą Irlandyją-5, których 
przedstawicielami są stronnicy O C o n n e l l a
1 P ’ B r i e n a ,  przyszło do przym ów ek, które 
miały prawie cechę osobistości. Clobe twier-

i ze najprawdopodobniej skutkiem lego bę
dzie zupełne rozbicie się szaleństwa repeali- 
•towskiego, z czego lud irlandzki, je le li  tylko 
Wia zdrowy rozsądek, cieszyć się tylko p o 
winien.*

Francyja.
2  P a r y ż a  d n i a  30. l i p  ca. Wczoraj wie

czór o godzinie pół do ósmej , w chwili , gdy 
®ról w towarzystwie Rrólowej i królewskiej fa- 
m ilii, śród okrzyków ludn ukazał się na bal
konie tuileryjów dla słuchania koncertu, strze- 
on° z dwóch pistoletów do Jego Ilról. Mości, 
roi był całkiem nieprzelękniony, uspokoił 

■wrólowę i wystąpił najprzód tak, iż go każdy 
® Publiczności mógł widzieć, a potem dał roz- 

by dalej koncert grano. Z obu pistole- 
1 W strzelił jeden i tenże sam człowiek. Osoby 
gojące blizko zabójcy , schwytały go natych- 

,08t> niebronił on s ię ; niezwłocznie rozpo- 
* nim badanie; zabójca oświadczył, *e 

j,1? nazywa J ó z e f  H e n r y ;  ma 51 lat i jest 
3  rykantem przedmiotów z polerowanej 
j] P0łn*e8zkaniu jego ( rue Limoges) odbyto juz 
.ei ztw°. Przyznał on się do zbrodni i do pi- 

że* ’ których do tego użył, ale utrzymuje 
nie naa żadnego Bpółwinowajcy. Zdaje się

ze już długo chodził z swoim morderczym 
planem i chciał go juz dnia l.Iipca  wykonać, 
gdy jako narodowy gwardzista w zamku był 
na straży. H e n r y  jest nizkiego wzrostu ; w 
chwili wykonania zbrodni był porządnie ubra
ny i miał 140 franków złotem w kieszeni. 
Wczoraj wieczór odbyli ministrowie naradę. 
Sądowi parów nakazano już zająć się rozpo
znaniem pomienionego zamachu. Wczoraj wie
czór odjechał Ilról do Neuilly a dziś do zam
ku Eu. Pan G u i z o t ,  który wczoraj krótki 
czas tu bawił, wrócił był znowu do Val - Ri- 
cher. Zawiadomiony sztafetą, którą za nim 
poBłano, o tym nowym zamachu, przybył nie
zwłocznie do Paryża. Ilról przyjmował go w 
Neuilly.

Journal des Debals zaczyna sprawozdanie 
swoje o nowym zamachu na Rróla w następu
jący sposób : »Nie 1 cały naród nie zechce uwie
rzyć , że ten czyn bezecny mógł się raz je 
szcze stać, a przecież tak jest w rzeczy samej. 
Znowu strzelono do Rróla. Widoczna opieka 
opatrzności, która niweczy wściekłość i zapa
miętałość morderców, uratowała po raz siód
my to dla Francyi tak drogie i nieocenione ży
cie. Nikt nie został trafiony, ani R ró l, ani 
ktokolwiek z otaczających go. Wiadomość ta 
sprawi wielkie przerażenie w całym kraju; my 
sami zaledwie wstrzymać możemy nasze 
wzruszenie i smutek. ‘ Dowiadujemy się tak
że , że w chwili kiedy morderca strzelił do 
Rróla , czterech młodych ludzi stojących 
po drugiej stronie ogrodu , z bunlowuiczemi 
i dla osoby królewskiej obraźliwemi ozwa- 
ło  się słowy , i podżegało lud w około Biebie. 
Wszyscy czterej zostali uwięzieni i oddani 
w ręce sprawiedliwości. Jak Epof/ue twierdzi, 
zamach ten nie pochodzi z żadnego politycz
nego lub prywatnego powodu ; złoczyńca bo
wiem chciał tylko jedynie , jak sam utrzymu
je ,  położyć koniec nędznemu życiu swemu, i 
rozgłosić nazwisko swoje. Pistolety, których 
do tego u ży ł, są dużego kalibrn , i wyznał 
że je  nabił kawałkiem żelaza. Ponieważ zaś 
strzelił z odległości 45 m etrów, a pistolety 
jak powiadają, tylko na 15 metrów donoszą, 
głośne z tąd jest domniemywanie, że morder
ca nie jest przy znpełoych zmysłach.

Słychać z e A b d - e l - R a d e r  przebywa zno
wu z swa deira w RÓrnei Małui. Z Oranu donoszą.
O u • • r ł  z Łze w ostatnim cz a s ie  małe zgraje jeźdźców z pań
stwa marokańskiego dopuściły się łupieży i nie
pokoją francuzkie pograniczne dystrykta. Dzień- 
nik Echo d’ 0ran nadmienia w tej mierze : Zda
je  się , że Emir chce wszędzie zastosowywać 
ten system, pokąd się nienadarzy sposobność
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uczynienia więcej. Podobnie! słychać ciągle 
o listach rozsełanych pomiędzy plemiona i o 
poduszczaniu do śniętej wojny na obu stro
nach granicy.* Skład rzeczy w Algiery! jest 
w ogóle mało zadowalającym. Spodziewają się 
tam jeszcze niejednej burzy. Marszałek Bią- 
g e a u d  oświadczył to sam w mowie podczas 
uczty, którą znakomitsze osoby miasta Algieru 
wyprawiły dnia 16. lipca na cześć pana Sal- 
v  a n d y , ministra publicznego oświecenia. 
Marszałek rzekł między innemi :

»Wpanowie powiedzieliście, że wszystkie ple
miona nasze panowanie przyjęły i ze to bez
pieczeństwo zawdzięczacie jeneralnemu guber
natorowi. Mości Panowie, nie oddawajmy się 
złudzeniom ; gdyż po nich odkrywa się często
kroć bardzo smutna prawda. N ie , arabskie 
plemiona nie przyjęty naszego panowania, one 
są mu tylko uległe i to jest w naturze rzeczy. 
Zapytajcie dziejów, a żadnego nieznajdziecie na
rodu, któryby przyjął jarzmo zdobywcy bez szu
kania sposobności do zrzucenia go z siebie. Nie, 
Mości Panowie, nie 1 Nie raz jeszcze będziecie 
mieli sposobność walczenia z temi plemiona
mi ; ludność ta nieprzyjmie tój dotkliwej prze
m iany, do której ją  zmuszacie, bez starania 
aię wydobycia się z je j więzów. Wpanowie 
wyrugujecie tę ludność coraz bardziej z jej 
okręgu, zmusicie ją  do zmniejszenia licznych 
stad bydła , które dobre je j mienie stanowiły; 
zmusicie ją  do odbywania cały rok ciężkiej 
pracy, podczas gdy ona dawniej dla uzyskania 
podostalkiem zboża, tylko przez trzy miesiące 
w roku pracowała. Dobrodziejstwa Waszej cy- 
w ilizacyi, których ona cenić nie um ie, nie 
są dla niej zadnem wynagrodzeniem za tako
we ofiary, i dla tego nieraz ona rznei się do 
broni. Iednakze przepowiedzenia te niech nie 
obudzają w Wpanach żadnej obawy. Pamię
tajcie, że ostatnia kryzys, a większej nad tę 
nie odbyliście, uczyniła Was jeszcze potężniej
szymi , niż przedtem. W przeznaczeniu Wa- 
ezein spoczywa , pośród burz coraz bardziej się 
wznosić. Rękojmie Waszej pomyślności , po
mimo natężeń pokonanego narodu , znajdzie
cie w wymownych słowach, które niedawno 
wyrzekł minister Króla. Nadzieję swą wzglę
dem przyszłości, możecie także w ten sposób 
uzasadnić, w jaki tenże minister ocenił to, 
cośmy uczynili , i co jeszcze uczynić pozosta
je . Widział on juz wiele, a chociaż wszyst
kiego nie widział, więc resztę odgadnął! W eź
m ie on z soba do Francyi swe wrażenia i prze
konania ; nakłoni swoich kolegów do podzie
lania ich , gdyż oni są przejęci tym samym 
sposobem myślenia co o n ; upowszechni oa

swoje zdanie i przekonanie w izbach przez swoje 
mowy i przez to zaufanie, jakie jego charak
ter i jego rozum w nich obudzają. Wtedy usta
nie wszelkie chwianie się, i z rozpuszczonemi 
żaglami pomkniecie się Wpanowie do dzieła ko- 
lonizacyi. Slusząie mówicie, że tylko koloni- 
zacyja może położyć koniec ofiarom ojczyste
go kraju, i że, dla osiągnienia prędko tego po
żądanego celu, należy tę kolonizacyję z ener- 
giją i na wielki rozmiar prowadzić. Ja oświad
czam otwarcie, Mości Panowie, że tylko rząd 
może tę kolonizacyję trwale, obszernie i spie
sznie do skutku przywieść. »

Ludwik Bonaparte, hrabia Saint-Leu , były 
IIról Ilolandyi, urodzony d. 4. września 1778 
w Ajaccio w Korsyce, umarł d. 25. lipca. w Li- 
wornie. Dnia 24. z rana tknięty apoplesyją 
wpadł zaraz potem w rodzaj snn letargiczne- 
g o , i wo 24 godzin później um arł, bez wszel
kiego bolesnego przesilenia, bez kónwulsyi. Miał 
lat 68. Jego jedyny syn Ludwik Napoleon, który 
niedawno uciekł z zaniku Ilam , bawi dotąd 
w Londynie. Hrabia Saint-Len od lat kilku 
żył w zupełnem odosobnieniu. Nikt niebył 
przy jego śmierci prócz młodego człowieka, 
którego wychowaniem kierował. Niewiadomń 
jakie porobił w testameńcie rozporządzenia; 
majątek jego nie jest znaczny, cenią go na 
ledwie 60,000 franków dochodn. Z braci Na
poleona żyje już teraz tylko Hieronim, Książę 
Montfort, były Król Westfalii, urodzony 15. 
listopada 1784,-.tóry mieszka teraz we Florencii-

Ifolandyja.
Z H a g i  d n i a  30. l i p c a .  Dzisiejszy Jour

nal de la H.ayc zamieścił na wstępie swego 
numeru następujące , wczoraj datowane oświad
czenie ; »Niektóre belgijskie gazety ogłaszały 
od niejakiego czasu, ze względu na komercy- 
jalne negocyjacyje między gabinetem Hagskim 
i Bruxelskim , takie uwagi i przypuszczenia, 
które niedorzecznością i nieprzyzwoitością 8' f  
odznaczyły. Pomimo że jak najmocniej na* 
wyzywano, milczeliśmy statecznie, w tero Pree" 
konania , że na wymierzono przeciw rządowi 
zaczepki, wkrótce będziemy mogli rozstrzy
gającą dać odpowiedź. Otóż teraz dajemy j?  
» Dz i ś  o g o d z i n i e  d r o g i e j :  p o d p i s a ł *  
p e ł n o m o c n i c y  I l o l a n d y i  i H e l g " 1 
t r a k t a t  h a n d l o w y ,  który, jak możemy 82' 
dzić z wszelkich powodów,- jest takiego rodza
ju  , iż wzajemne inleresa obu krajów załatwia- 
Belgijski pełnomocnik, minister M e r c i e ,  o 
jedzie ztąd , jak słychać , jutro rano a P°" 
wrotem do Bruseli.
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Państwo Papićzkic,
£ R z y m u  d n i a  23. l i p c a .  Fozawczoraj 

*ebral Papież wswojej obecności kongregacyję 
^e g l i  St ud j  złożoną z 15 kardynałów. Po 

to pierwszy od czasu jej utworzenia przez 
Leona X II ., zebrała się ona w obec Papieża. 
^Wyrzeczenie zatem Piusa IX. przy wyniesie- 
n,u na stolicę apostolską wyrzeczone, ze spra- 

Wychowania publicznego przekształci sto- 
®°Wnie do wymagań wieku teraźniejszego , 
"'net się jnż urzeczywiści, i przestanie być 
tylko nadzieją.

Dziś zaczęły się już publiczne posłuchania, 
®a których Ojciec święty przyjmuje poddanych 
®Woich bez różnicy stanu; są one z początku 
“ Wa razy na miesiąc przeznaczone, a może 
®?dą kolejno i na płeć żeńską się rozciągać.

dzisiejszem posłuchaniu publicznem 
®j°*ył znowu Papież dowód swojej prawdziwie 
ojcowskiej miłości dla wszystkich uciśnionych 

obogicli ; z własnego bowiem natchnienia 
^Wolnił znaczną liczbę ojców rodziny, i in- 
*tych , którzy za długi siedzieli w więzieniach, 
®Wolawszy wszystkich do siebie i wypłaciwszy 
tymczasowo trzecia część długów (przeszło 
a&.000 skudów) z prywatnej kasy swojej, zer- 
"'ał ich więzy i powrócił tych nieszczęśliwych 
r°dzinom.

R e  w e r s ,  który mają podpisać ułaskawieni 
Polityczni więźniowie i emigranci , brzmi tak: 
*■1® niżćj podpisany uznając z wdzięcznością 
“zczególniejszą łaskę w wspaniałomyślnem i do- 

r° Wolne na mojego prawego Księcia Papieża 
iusa IX . przebaczeniu wszelkiej mojej wi- 

W zaburzeniu publicznej spokojności i po
wstaniu przeciw prawnej władzy w świeckich 
e§° prowincyjach, przyrzekam na słowo mego 
honoru, że w żaden sposób i nigdy lego aktu 

Jwierzchniczej łaskawości na złe nie n ż y jf , 
ec* raczej każdą powinność dobrego podda- 

®ego wiernie wypełniać będę.«

Tegoroczne wyścigi konne 
we Lwowie,

ogłoszonego drukiem sprawozdania o le- 
f^.t“ CZnyCh wyścigach konnych wLwowie, u- 

,e*amy (zwyczajnym co rok sposobem) na- 
•Pojącego wyjątku: 

jj  ędziami wyścigów byli tymrazem: Książę 
“ r,ol J a b ł o n o w s k i ,  hrabia K a j e t a n  L e- 
j, 1 1 hrabia I g n a c y  K o n a r s k i .

°  wyścigów należały konie 6 właścicieli, 
otiowicie: hrabi J u l i j u s z a  D z i e d u s z y -  
le go#Wgo. F e l i  * a  D z w o n k o w s k i e g o ,

W go. A l e x a n d r a  J a ź w i ń s k i e g o ,  Wgo. 
A n t o n i e g o  II ri ega ha b era , Wgo. A n t o 
n i e g o  M y s ł o w s k i e g o  i Księcia W ł a d y 
s ł a wa  S a n g u s z k i .

Koni mianowanych, o rozmaite nagrody do 
mety biegających, było w ogóle 16 *) a W tej 
liczbie 7 ogierów, 6 klaczy i 3 wałachy.

Wyścigi skończyły się tym razem w jednym 
dnia,  to jest d. 1. lipca. Było ich tylko 4 ,  
a nawet jeden z nich, jak w swojem miejsca 
niżej powiemy , nie przyszedł do skutku.

Pierwszy wyścig by) o l l i t g r o d ę  g t l l l c ,  
t o w a r z y s & w a  w y ś c i g ó w  k o n n y c h
wynoszącą 400 zr. m. k. Dla drugiego z kolei 
konia, przeznaczono 100 zr. m. k. i wszystkie 
stawki. Konie w Galicyi w r. 1841 urodzone. 
Meta 1000 sążni wiedeńskich. Stawka po 20 
zr. m. k. Z pomiędzy 6 koni stanęła pierwsza 
Miranka, klacz Wgo. M y s ł o w s k i e g o .  Dru
gim u mety był Tamerlan, ogier tegoż same
go właściciela. Bieg trwał 2 minut i 20 sekund.

Drugi wyścig był o n a g r o d ę  500 zr. m. 
k . , ofiarowaną przez hr. L e o n a  K z e w u -  
s ki eg o. Dla drugiego konia przeznaczono 
wszystkie stawki. Konie w Galicyi w r. 1842 
urodzone. Meta 600 sążni. Stawka po 20 zr. 
m. k. —  Z pomiędzy 8 koni, stanął pierwszy 
u mety Djalma, ogier hr. D z i e d u s z y c k i e -  
g o , a za nim Sofronja, klacz Wgo. M y s ł o w 
s k i e g o .  Atoli gdy Starter ogłosił start za 
nieważny, musiano bieg powtórzyć, i znowu 
pierwszym u mety był tenże sam ogier Djal- 
ma, a za nim Kleopatra,  klacz Wgo. D z w o n 
k o w s k i e g o .  Bieg za drugim razem trwał
1 minutę i 20 sekund.

Trzeci wyścig mial być dla koni wszelkiego 
wieku w Galicyi urodzonych. Atoli gdy z 6 
wpisanych koni cofnięto 3 ,  zostało się 3 koni 
należących do dwóch tylko właścicieli, to jest
2 koni Wgo. M y s ł o w s k i e g o  i jeden koń hr. 
D z i e d u s z y c k i e g o .  Ze zaś według ustaw 
towarzystwa, powinny stanąć do biegu konia 
przynajmniej trzech właścicieli, przeto wyścig 
ten nie miał miejsca.

Czwarty nareszcie wyścig był o J t l i l ia r  
liW O W H . Konie w Galicyi uro

dzono , w wieku od 4 do 9 lat. Meta 1000 
sążni. Stawka po 30 zr. m. k., także dla zwy
cięzcy przeznaczona. Z  pomiędzy 4 k on i, sta
nął pierwszy u mety Sejmour} ogier W go. 
D z w o n k o w s k i e g o .  A gdy ten sam ogier 
trzeci już rok był zwycięzcą o tę nagrodę, i

* )  Nie licząc w  to trzech koni, które przez swoich 
właścicieli by ły  wprawdzie mianowane, le cz  
późnidj całkiem od w yścigów  cofnięte zostały.

4 *
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ifjem samćm .spełniony został warnnek przez 
miasto L w ó w  przypisany, iż puhar dostanie 
c ię  właścicielowi tego konia, który trzy lata 
po sobie zwycięztwo odniesie,4 przeto nagroda 
■.ta przeszła na własność Wgo. D z w o n k o w  s ki  e- 
go . Bieg ten trwał 2 minut i 17 sekund.

#  #  i ti
W y s t a w a  o g i e r ó w  i  K l a c z y  w kra

ju  urodzonych t dla udzielenia przez towarzy
stwo wyścigów konnych n a g r o d y  za najle
psze , nie odbyła się w tym roku. Przyczyna 
.tego nie jest nam wiadoma.

WIADOMOŚCI ftANDI OWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korttpondtncyl prywatnej).

Z  Bochni d. 8. sierpnia. Pogoda tak dalece 
.sprzyjała żniwom , iż je  uważać już można za 
^ukończone, wyjąwszy póine owsy które są 
rzadkie, nizkie i jeszcze zielone. Pszenica i 
jęczm ień są bardzo dorodne , nie tyle zyta. —  
Porobione dotąd wymioty ukazują w ogóle ze 
tegoroczne zboża choć nie zbyt kopne, są je 
dnakże daleko pleńniesze niżeli w roku prze
szłym. Kopa pszenicy daje 1 */B do 1 %  kor
ca; kopa żyta 1 ya do 1 ’/* korca; jęczmień' i 
1 y , do dwa korcy; owsa wczesnego 2 do 
Z %  korca.

W handlu zbożowym żadnego prawie niema 
.ruchu. Na targu płacą za korzec pszenicy 7 zr. 
żyta 5 z r ., jęczmienia 4 zr., owsa 2 zr.-; za 
.cetnar siana 30 k r ., słomy 30 kr. m. k.

Z a k u p i o n e :

Cena je- 
,dnej 
pary 
w . w.

zr. |kr.

Partyję Nr. 1. p o  .części 
rozkupiono.

Z  partyi Nr. 2. do W ićdnia 
iPartyja Nr. 3. do Pragi . 
M ałe partyje całkiem roz- 

■kupiono.

08
1 5 8

335
372 30

0
9 3j4

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Majer 
N. . . z Korolówki, 170 wołów ; 2) Bogdano
wicz , z Kossowa , 249; 3) Moltke Kris, z Żu
raw na, 133 ; 4) Dawid N. . . z Brzezan, 125; 
5.) Dawid N. ,  . z Brzeżan 106, — Ogółem 783.

K u p i  o n o-: J Sa
OD

Cena je -  
dnćj 
pary 

w w. w .

zr. | hr.

14
HOCS
<5
Im

Z tych 
p a r a  _ 

w a z y ®  

m ó g ł ®

cetnaij

Partyję Nr. 1 .  do W ićduia 1-66 305 4 1 0

Z  partyi Nr. 2. detto 240 305 — q 10
Z  partyi Nr. 3. detto 130 380 — 3 9 3j4
Partyję Nr. 4. do Pragi . 1 2 5 450 — — 11
Partyja Nr. 5 .  detto 106 400 _ — 10

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 5. sierpnia.
P r z y p ę d z i l i  na t a r g :  l )  Mojżesz Me

dal), z Hnizdyczowa, 97 w ołów ; 2) Majer Al- 
lerhand, z Sinoutz, 123, 3) Jan Łuliasiewicz,
z  W ołcniowa, 162. —  Małemi partyjami 253,. 
s-r Ogółem 635,

Przypędzonych wołów było tym razem tylko 
1418, z których przed largiem 783 sztuk *a- 
kupiono w Lipni ku da Wiednia i Pragi; a na 
naszym targu staoęło tylko 635 wołów. Cho" 
ciaż tedy liczba wołów była mniejsza niż raz® 
przeszłego, ale za to jakość onych lepsza da
leko, i ceny okazały się korzystniejsze dla ku
pujących. To też kupna wszystkie poszły tak 
żwawo , iż do jedenastej z rana nie było juz 
żadnego wołu na placu ; a przecież ilość wo
łów nie wystarczyła potrzebom kupców. To 
tem jest dziwniejsze, że do Wiednia przybył0 
.teraz jak słychać przeszło 2000 wołów z W ?' 
gier; jakoż z tego powodu spadła tam ceD8 
na 41 zr. w. w. za cetnar wołowiny.

Na przyszły targ spodziewamy się około %000 
wołów.

Z tych 
para
ważyć
mogła

cetnar.

Otworzenie części 
kolei centralnej węgierskiej*

Dnia 15go lipca r. b. otworzoną 
uroczyście cześć kolei centralnej w£gfers 
z P e s z t u  do W a i z e n .  Pociąg składał sve 
z powozu dworskiego i z siedmiu wagonów- 
W powozie dworskim siedział J C K M o ś ć  Ąrcy^ 
ksiaże Palatyn z swoja dostojna małżonką * rć O J J C J o  ■ rtlCfU-
dziną. Dwa lokomotywy Peszt i Buda wy 
szyły z tym pociągiem z P e s z t u  o godzi ^  
4tej po południu, i przebyły 4milową drogę ^
W a i z e n  w 50 minutach. N a z a j u t r z  otworzono 
została taż kolej do publicznego użytku.  ̂
roboty postępować będą tak żwawo jak d° • 
można mieć nadzieję, że kolej ta będzie 
towa do samego W i e d n i a  za dwa la ta . ,

Bcd&btor J. N, K am  i fis ki — Nakładem Spadkobierców Praf i c i eaka Krat tęra
.4 Drukiem P i o t r a  P  i i !  e r  a w * L w ow ie.) (DcdaleK



Dodatek nadzwyczajny do Nra. 92 Gazety Lwowskiej.
1 oniesienie księgarskie.

W Stanisławowie, drukiem i nakładem niżej podpisanego wyszło właśnie następujące dzieło: 
W i a d o m o ś ć  o s t ani e  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  w P o l s z c z ę  w w i e k a c h  d a w n i e j 

s z y c h ,  p r z e z  aut or a  p i s m:  O p r z y o z d o b i e n i u  s i e d l i s k  w i e j s k i c h ,  t u d z i e z  o
b u d o w n i c t w i e ,  z a s t o s o w a n e  m do  p o t r z e b  z i e m i a n i n a  p o l s k i e g o .  1846. 8vo Str. 
VIII. 179. C e n a  1 złr. m. k.

Do przedmiotów rzeczy krajowych, mało dotychczas wyśledzonych, należą przed innemi 
stosunki handlowe i przemysłowe dawnej Polski, tak wewnętrzne jakoteż postronne. Sądzę wiec 

dogadzam zyczeniu powszechnemu ogłosiwszy drukiem pismo przedmiotowi temu tak ważne
mu poświęcone ; łączy się ono bowiem najściślej z dziejami krajowemi, a dążnością swoją obu
dzą w ziomkach przekonanie, ze był czas, kiedy przodkowie ich znaczny uczynili byli postęp 
na kolei przemysłu , co zachęcić powinno do naśladowania ich przykładu i do korzystania z do
brodziejstw, jakie rodzinnej ziemi dostały się w udziale.

Pismo to z dwunastu arkuszy złoione, na pięknym papierze ozdobnie w'ydane, kosztuje 
tylko 1 złr. srebrem i znajduje się we wszystkich księgarniach do nabycia.

Starałem się zrobić wydanie tego pisma ozdobnem i taniem, aby było przyzwoitym wste- 
pem do dalszych wydań kilku ważnych dzieł, klóremi drukarnia moja w kolei czasu zasługiwać 
pię będzie publiczności.

W Stanisławowie, dnia 7 Sierpnia 1846. «5&H P i l lC l* .

£> a n b & u 0
fcerfeit 1 8 1 ©  erflofjenen, auf ba§ gerid)tlid)e Sjerfafyren fiefy begiefyenbert SeH aratorien tmb bet ettt* 

fd)lagigen ©efallSgefele, fitv fdmmtltdje mdfet imgartfd)e $>rot>injen ber ojlerratfytfcfyen SKonarcfyie, »on
I$r. Majetan Fclder,

^itgtiete ber SBiener Surifłen^S^cutrSt, unb 2(ffi(łenten an ber f. f. Sfjerefiontfc^en 9?ttter--2łałabetme.
£ te fc rm tg . gs. 8 . hrofd^. l  fi. K .  W Ł

£>ie ©ammfung, beren erfłe Eieferung wir f)iermit bem juttftic^en ^ublifum itbergeben, umfagt 
bem 0i|łeine ber Urterte georbnet, atle feit bem 3ja(;re 1840 bid gegenroart ig  erfloffenen ©e=

ff£e unb grlauterungen, melcfie fi cl; auf boś gericfitlic^e 93erfa()ren in unbaufjer 0tieitfacl;en be îe ên,
■Unb bie einfc l̂ogigen ©efaildcorfcbrifttn, itlt © (S ilje#  B c i 1 © © ©  ?tltllllltc t 'lt, 2Iuc|) merben in bett
'ttimerfungen mebrerc SBeftimmurtgen ber afteren ©efeggebuhg aufgenouimen.

©ie betrifft bie ailgemeine ©ericbtd* unb ©encurdorbnung/ bie roefłgaiijifd^ef italiemfd;e unb tire* 
f,t$e ©crtc^tśorbnung, bie 3uriśt>iction5normett, bie ailgemeine unb roe(łgoti t̂f(|)e ©encbtdinflruction, (te 
*ntbalt bie neue ©efcbaftdorbnung in ©ńmlrecbtdgegenflanben fur bie Canbgerid&te in Siroł unb 93orarf- 
et9' bie ©efege itber ©tempe l ,  Sajrettr ^pofłporti, bad 9)?ortuar uni fonfłige ©iebigfeiten, im ©e* 

rjc5)tlicl;cn 33erfafjren in unb aufjer ©treitfacben, OTI& tft fo itttt fiit fdtttltttItcf)C Itic jit łtttgflt‘t i
fc&e ^ to 4 > tn jen  & c r S Jt tm tn c łn c  a a f  g lc td )e  SOSeife fccfKttm tt. g in auSfu&riidM cbronr- 
08itcfjeo unb 9)?aterienregi(ier om ©cblufte bed SBerfed fe§t in ben ©ranbf jebed @efe£ fegleicb aufjufinbett.

$Son befonberer R5rauĉ >borfeit burfte btefe ©ammlung ben S3eft§ern ber pueiten im 3 fl(>re 1839 
unb 1840 crfcbienenen ŻJuflage bed Jpanbluicl;ei5 bed gericf)tlicben 93erfabrend unb bed -£>anbbucbed ber 
^'ftgalijifcb^n ©ericbtdcrbnung non Jperrn Dr. unb ^prof, SSSeffelp fepn, ba in biefelte aucl; bie itt 

flmannten 'JBerEen nicfit uorfomtnenben Seflaratorien roni 3 llbre 1839 aufgenommen unb bei ,3ttu 
Kn9 iilterer ©efe£e (łete Jpmnmfungen auf biefe îanbbud;er gcrnacbt werben finb.
_  3jńd SBerfi trirb in ununterbroebener felge in brei Cicfmtngen erfcbeinen, unb circa 3 ©  bid 3 ©  
• t̂ucłbogen umfafien, StJP&Mtd) ttrtturftd ) fcte l iŁ t ig e it  «^cftc  t itc l fto ifc i*  att ^ p g c it ja ł ; !  

e{5» a i s  D o tlie ^ cn b e .
©er <jyreig &e» gaiiJCSt mirb jebcĉ  3  fi. G. 311. ouf fetnett gaH uberfdbreiUn.

Kaulfuss S3ittire, Prandel et Cotnp. im SBiett.
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Księgarnie Jana Militowstiego
we Lw ow ie, Stanisławowie i Tarnowie

otrzymały

najnowsze próbki

papierowych obiciOw
n a  ro k  f8 4 6

c. k. uprzywilejowanej fabryki Sporlina i Ziinmermana, różniące się od 
obiciów dawniejszych i daleho pięlmiejsze niż lat dawniejszych. Od
znaczają się świeżością barw i wielką ich rozmaitością, oraz gustowno- 
ścią w złożeniu. Mieniące się kolory, klęsłośó lub wypukłość kwiatów’ 
w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna szorstkość przyczyniają 
się wielce ku ich ozdobie.

© s o M t w i e j  z a ś  p i c  l i i ©  s ą

srebrne i złote odciski.
Znana jest także ich trwałość i ztąd zapewne chętnie będą po

szukiwane.
Podpisany pospiesza donieść szanownćj publiczności, że może je 

przesyłać do pokazania osobom, któreby je nabyć chciały, a to w miejsca 
nie zbyt odległe, i nie dłużej jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa
ma, jaką podpisanemu w'yż wspomnieni Sporlin i Zimmermaun wyzna
czyli, i jest niższa, niż w  łatach dawniejszych.

Lwów dnia 5 . czerwca 1856,

Jan Milikowski.


